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Kochana Rodzino Nazaretu 
 

 

Na wstępie pragnę wyrazić 
moją wdzięczność za piękny 
czas letnich rekolekcji, za chwile 
zatrzymania się w SERCU.  Był 
to czas wzajemnego ubogacania 
się, uważności i wspólnej modli-
twy.  

Jestem ogromnie wdzięczna 
każdemu z uczestników, a także 
każdej Siostrze, Kapłanowi i wo-
lontariuszowi, którzy przyczynili 
się do organizacji i prowadzenia 
tych rekolekcji. Niech Bóg bę-
dzie uwielbiony w naszych ser-
cach. Rozpoczęliśmy kolejny rok 
formacyjny, któremu towarzyszy 
temat: „Z Maryją w naszych ro-
dzinach”. Idąc razem jako Piel-
grzymi nadziei, pragniemy na 
nowo spojrzeć na nasze rodziny 
w świetle Tej, która jest Cała 
Piękna i która swoim pięknem 
promieniowała na Najbliższych. 

 
Pielgrzymka Częstochowa 2025 

  

Ten rok formacyjny tradycyjnie zainaugurowaliśmy piel-
grzymką na Jasną Górę, powierzając się opiece Matki Bo-
żej. Pielgrzymowanie to doskonale wpisuje się w podjęty te-
mat. Czujemy również w sercu, że Matka Boża z Medjugorie 
zaprasza nas do siebie. Dlatego pragniemy, by zwieńcze-
niem tego roku była pielgrzymka do Medjugorie (więcej 
szczegółów znajdziecie na naszej stronie internetowej). 

Życzę Wam, aby nadchodzący czas był przepełniony 
obecnością Jezusa, Maryi i św. Józefa. 

                                                                  s. Michaela 

Niech jak żywy płomień mej nadziei Moja pieśń niech sięgnie uszu Twych 

Życia wieczne łono nieskończone w drodze Jezu ufam Tobie 
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Do Czytelników 
 

 

Z radością oddajemy w Wasze 
ręce jubileuszowy, 100 numer na-
szej gazetki. Pierwszy numer został 
zredagowany przez s. Janę Zawieję 
w kwietniu 1998 roku. Kolejnym 
ważnym etapem był numer 10., 
kiedy to w 2002 roku s. Klara Żygo 
przejęła po s. Janie odpowiedzial-
ność za SNR, a tym samym za ga-
zetkę. Prowadziła ją do 2015 roku, 
kiedy funkcję Dyrektorki SNR objęła 
s. Maksymiliana Dojcz. Od tamtej 
pory, wraz z s. Klarą, wspólnie re-
dagowały gazetkę, począwszy od 
numeru 62. W 2019 roku nowością 
był numer 79. – wtedy do pomocy w 
SNR dołączyła s. Michaela, której 
powierzono m.in. redakcję gazetki. 

Oczywiście Siostry zbierały na-
desłane materiały, opracowywały je 
i wysyłały, ale bez Waszej pomocy 
– w postaci nadsyłanych świadectw 
i wsparcia w korekcie tekstów – nie 
byłoby co przygotowywać. 

 
 

 

 

 

 

Nasza gazetka to nie tylko piękne fotografie 
(na początku były czarno-białe), ale przede 
wszystkim miejsce formacji, dzielenia się tym, 
co słychać w SNR i w naszych rodzinach, inten-
cjami, które do nas trafiają, a także radościami 
i planami na przyszłość. Niech „W Rodzinie Na-
zaretu” pozostanie naszą wspólną inicjatywą. Go-
rąco zachęcam do nadsyłania swoich refleksji 
i propozycji ważnych tematów, aby w gazetce 
znalazły się nie tylko wspomnienia, ale również 
treści pogłębiające naszą formację i ubogacające 
nas wszystkich. Serdecznie dziękuję Bożence 
Malec, Basi Miezianko, Basi Szczepaniak, Mał-
gosi Gniadzik, Przemkowi Nowackiemu i Pawłowi 
Makrzanowskiemu za współtworzenie redakcji. 
Wszelkie propozycje i refleksje proszę kierować 
do Małgosi na podany adres e-mail: 

mt.gniadzik@gmail.com                  s. Michaela 

 

 

 

 

Chociaż nie czujesz,  

nie widzisz Pana Jezusa,  

On jednakże jest przy tobie,  

broni cię i zachowuje, że pomimo 

walk i pokus trwasz przy Nim. 

bł. Maria od Pana Jezusa  

Dobrego Pasterza 

mailto:mt.gniadzik@gmail.com


W Rodzinie Nazaretu    www.snr.nazaretanki.pl 
3 

Z życia 
Stowarzyszenia 

 

POWRÓCIĆ DO SERCA  
REKOLEKCJE DLA RODZIN SNR 

 

Wakacje to czas odpoczynku fizycznego, zmiany rytmu dnia i miejsca… ale przede wszyst-
kim dla nas – Stowarzyszenia Najświętszej Rodziny – to czas duchowego zatrzymania. 
To przestrzeń spotkań z przyjaciółmi, poznawania nowych osób oraz pogłębiania relacji z Bo-
giem.  

Pierwszy turnus rekolekcji odbył się w Obrze k. Wolsztyna, w gościnnym domu księży ob-
latów. Uczestniczyły w nim 53 osoby. Temat rekolekcji brzmiał „Powrócić do serca”. Rozwa-
żania oparte były na encyklice papieża Franciszka Dilexit nos, poświęconej tajemnicy serca 
Bożego. Podczas tego turnusu duchową opieką otoczył nas ks. Robert Klemens COr. Swoją 
obecnością wspierały nas również siostry: s. Terezjana i s. Sara, klerycy ze Zgromadzenia 
Misjonarzy Świętej Rodziny oraz wolontariusze. 

 
Drugi turnus rekolekcji miał miejsce w Dębowcu – polskim La Salette – miejscu modlitwy 

u stóp Matki Bożej Płaczącej. W rekolekcjach uczestniczyły 63 osoby. Duchową opiekę spra-
wował ks. Adam Bajorski MSF, który w swoich rozważaniach z pełną troską prowadził nas 
ku odkrywaniu Bożego serca i naszego wnętrza. Posługę wspierał kleryk Krzysztof MSF oraz 
s. Urszula. Każdy dzień kończyliśmy apelem Maryjnym w bazylice, po którym wyruszaliśmy 
w procesji światła pod Kalwarię Saletyńską. 

 Czy dobrze się modlicie, moje dzieci? -“Nie, proszę Pani, nie bardzo!”  

wyznało dwoje pastuszków. Ach moje dzieci trzeba się dobrze modlić, rano 

i wieczorem, odmawiając przynajmniej “Ojcze nasz” i “Zdrowaś Maryjo” 

Z objawień Matki Bożej z La Salette, które miały miejsce 19 września 1846 roku we Francji. 
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Trzeci turnus rekolekcji odbył się w Koszalinie w dniach 9–15 sierpnia 2025 r. Miejscem 

spotkania było Centrum Edukacyjno-Formacyjne (CEF), gdzie ponad 80 uczestników mogło 

zatrzymać się w atmosferze modlitwy, wspólnoty oraz znaleźć czas na odpoczynek. Rekolek-

cje poprowadził ks. Robert Klemens COr, wspierały nas s. Franciszka i s. Urszula oraz wo-

lontariusze – niezastąpieni w prowadzeniu zajęć z dziećmi i młodzieżą. Małżonkowie skorzy-

stali także z warsztatów małżeńskich, aby powrócić do serca ich związku małżeńskiego. 

W trwającym Roku Jubileuszowym Kościoła i Zgromadzenia podczas wszystkich turnu-

sów mieliśmy możliwość uzyskania odpustu zupełnego oraz pielgrzymowania do okolicznych 

sanktuariów. Czeka nas jeszcze jedna ważna pielgrzymka: 45 osób SNR wybiera się w listo-

padzie do Rzymu!!! 

                                   s.Michaela, s. Angelina 
 

Świadectwa 
 

REKOLEKCJE LETNIE 2025 
 

Głos Pana zawsze można rozpoznać. Ma on swój niepowtarzalny styl, jest to głos, który 
uspokaja, wspiera i dodaje otuchy w trudnościach”. W codziennym pośpiechu, w natłoku róż-
nych spraw coraz trudniej jest wsłuchać się w ten głos, który ciągle z nami jest. Rekolekcje 
w Dębowcu (i każde inne) to dla mnie czas powrotu do źródła, powrotu do serca, zatrzymanie 
się na tym, co najważniejsze.  „Co mi pomoże życzliwość serc innych, jeżeli nie posiadam 
we własnym wnętrzu Boga? Kiedy mam Boga we własnym wnętrzu, cóż mi kto szkodzić 
może?” Rekolekcje w Dębowcu to powrót do serca, spojrzenie z większą wrażliwością i uwagą 
na drugiego człowieka.  Małgosia 

 

Mnie poruszyło to, co prowadzący ksiądz powiedział: „jeśli nie powiesz mężowi, co chcesz, 
to on nigdy się tego nie domyśli, nawet do śmierci”. Teraz już mówię i nie czekam, aż mąż 
odkryje tego, co potrzebuję. Dziękuję. Marzena 
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Dla mnie, powrócić do serca to powrócić do początku: tego, co pierwsze, dobre, czyste, 
nieskażone. Tak było w zamyśle Bożym odnośnie do człowieka. Serce jest szczere, tam spo-
tykam się z Bogiem, który zna mnie i rozumie najlepiej. Tam nie muszę niczego udawać, bo 
Bóg zna moje serce lepiej niż ja sama. Basia 

Nie ja docieram do Boga, ale to On dociera do mojego serca i przemienia mnie. Aby Go 
spotkać, muszę wsłuchać się w moje serce, czyli powrócić do serca! J.  

Powrócić do serca to na nowo usłyszeć „Kocham cię!”, to zanurkować w głębiny, bo tam 
jest skała, tam jest PAN!  B. 

Dla mnie powrócić do serca tzn. starać się żyć tak, aby robić to, do czego mnie powołał 
Jezus, jak najlepiej umiem, z miłością, troską, radością i uważnością na drugiego człowieka. 
Nie gdybać i nie zastanawiać się, co byłoby, gdyby... Gizela 

Wrócić do serca... dla mnie to znaczy wrócić do tego, co najważniejsze i prawdziwe. 
W szczerości i prawdzie stanąć przed Bogiem i sobą samym. Tam rozum nie ma nic do po-
wiedzenia, nie zmieni, nie okłamie. Serce jest szczere i prawdziwe i tam Bóg przemawia do 
mnie najmocniej, z miłością miłosierną. Maciej 

Tematem ostatnich rekolekcji, które odbyły się w Koszalinie, było „POWRÓCIĆ DO 
SERCA”. Co dla mnie on oznacza? Temat początkowo z niczym mi się nie kojarzył, wydawał 
mi się dość ogólny, może nawet oklepany. Jednak z każdym dniem zagłębiałem się w nim 
coraz bardziej. Moje życie to ciągła gonitwa. Praca jedna, druga, dom, rodzina, obowiązki, 
zajęcia dodatkowe, wszelkiego rodzaju wypełniacze czasu, które nie pozwalają na chwilę od-
począć, pomyśleć… Często żyję na autopilocie. 

POWRÓCIĆ DO SERCA było dla mnie zwolnieniem, zatrzymaniem się w tym pędzie, spoj-
rzeniem głębiej w siebie, zastanowieniem się nad swoim życiem i życiem tych, którzy są mi 
dani. Było także dostrzeżeniem sensu tego, co robię i dokąd zmierzam. Zauważeniem potrzeb 
moich bliskich i wzbudzeniem w sobie UWAŻNOŚCI na te potrzeby. 
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POWRÓCIĆ DO SERCA to wreszcie pozwolenie sobie na „marnowanie” czasu dla Pana 
Boga podczas adoracji. Bez oczekiwań, bez wielkich przemyśleń, bez specjalnych modlitw, 
które miałyby zagłuszyć tę niezręczną ciszę. Po prostu siedzenie z Panem Bogiem. 

Powrót z rekolekcji do domu zwykle nie jest łatwy. Szybciej lub wolniej wpadamy w znaną 
nam rutynę i jedziemy na tym samym wózku co wcześniej. Ewentualnie patrzymy z nostalgią 
na ten dobry czas, który przeżyliśmy na rekolekcjach. Ale czasem coś w nas zostaje. I ta 
rutyna jest już trochę inna. I tutaj, myślę, coś się zmieniło. Została w pewnym stopniu UWAŻ-
NOŚĆ na bliskich i ich sprawy. I zostało „marnowanie” czasu na Boga i na bliskich. Bo nic się 
nie stanie, jeśli w drodze do pracy nie posłucham kolejnego rozwojowego audiobooka, tylko 
porozmyślam sobie w ciszy o życiu. I nic się nie stanie, jeśli podczas zabawy z dziećmi nie 
nauczymy się jakichś nowych technicznych umiejętności, tylko poukładamy „setny” raz te 
same znane nam puzzle… Michał Kaźmierczak 

 

Już na początku rekolekcji w Dębowcu odkryłem, poznałem, jak blisko mnie/naszej rodziny 
jest Maryja. Jest tu, w Sanktuarium Matki Bożej Saletyńskiej w Dębowcu, ale jest także 
w moim sercu. Rekolekcje pozwoliły mi zajrzeć głębiej w siebie, dostrzec miłość Chrystusa do 
mnie. Zaowocowała chęć pozwolenia sobie na zamknięcie oczu choć na chwilę, aby móc zo-
baczyć, jak bardzo jestem obdarowany przez Ducha Świętego, jak wiele łask na mnie spływa, 
do jakich rzeczy zostałem uzdolniony. Zamknąć oczy choć na chwilę, aby móc porównać sła-
bość moją i tego świata, a obfitość darów Ducha Świętego. Mocniej uwierzyłem, że to, co 
piękne, co potrzebne na drodze do Nieba, jest w moim sercu – bo jest tam Jezus Chrystus 
i pragnienie wzajemnej relacji. Wszystko to dopełniały wieczory z apelem Maryjnym i procesją 
światła pod Kalwarię Saletyńską, które wzbudzały moją wielką wdzięczność za to wszystko. 
Wielką wdzięczność Bogu za to, jak mnie prowadzi i przemienia swoją miłością. 
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Drogowskazy  
bł. Franciszki 

 

FORMACYJNE 
 

 

Królestwo Boże - PAŹDZIERNIK 

„Królestwo Boże w was jest – więc muszę jego strzec w głębi duszy 

i tam słuchać słów Boskiego Mistrza: Mów, Panie, bo sługa Twoja Ciebie 

słucha (…)”. „Trzeba współpracować, aby zaszczepić w swej duszy  

Królestwo Boże, a tym Królestwem Bożym jest życie Pana Jezusa w nas 

i nasze życie w Nim. To jest fundament, na którym wszystko się buduje, 

na którym wszystko się opiera”. 

 Doświadczanie Królestwa Bożego 
w sobie to życie w łasce uświęcającej 
i budowanie życia osobistego, rodzinnego 
na relacji z Bogiem. To doświadczenie 
przemienia serce i wzywa do świadectwa. 
Z tego spotkania i słuchania Boga na mo-
dlitwie i w Jego Słowie wypływa potrzeba 
służby dla Królestwa, by każdy człowiek 
mógł doświadczać tego, iż Królestwo 
Boże jest w nas i pośród nas.  

 

Na ile świadomie przeżywam tę 
prawdę, że dzięki łasce uświęcającej 
Królestwo Boże jest we mnie i staje się 
znakiem obecności Boga w świecie? 

Więź z Kościołem - LISTOPAD 

„Wszystko możemy ofiarować w intencji Kościoła i Ojca Świętego.  

Jeżeli Pan Jezus powiedział, że najmniejszej rzeczy – nawet szklanki 

wody podanej w Jego Imieniu (Mk 9,40) – nie pozostawi bez nagrody, 

o ile więcej nagrodzi modlitwy, ofiary choćby nieznaczne i poświęcenie 

się dla sprawy, która Mu jest najdroższa, dla której przyszedł na świat, dla 

której ofiarował swe życie, cierpiał i umarł – dla sprawy Kościoła św.  

i zbawienia świata”.  
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Kościół zrodził się z przebitego boku Jezusa na krzyżu, tam jest jego początek i źródło. 
Być odpowiedzialnym za Kościół to nade wszystko czuć się jego częścią, to wspierać 

modlitwą jego pasterzy, być wier-
nym jego nauce i odnajdywać 
swoje  miejsce w tej wspólnocie. 
Jesteśmy zaproszeni w naszych 
rodzinach do nieustannej troski 
o to, by każda nasza czynność, 
modlitwa, całe nasze życie stano-
wiły nieustanny akt miłości i odda-
nia się Kościołowi, naszej Matce.  

 

Czy czuję się częścią wspól-
noty Kościoła, czy SNR jest dla 
mnie miejscem pełnienia mojej 
misji w Kościele, czy czuję się za 
nią odpowiedzialny? 

opr. S. Marcjanna Szajkowska 
CSFN 

 

Czytając Pismo Świete 
 

FORMACYJNE 
 

Maria Magdalena – świadek Zmartwychwstania i tajemnica jej postaci 

Dzisiaj o biblijnych inspiracjach w muzyce dyskotekowej lat 80. Jest lato, więc w audycjach 
radiowych królują letnie piosenki, takie łatwo przyswajalne. Wracając samochodem z pracy, 
zostałem uraczony utworem w wykonaniu niemieckiej wokalistki Sandry o tytule „Maria Mag-
dalena”. Nie miałem pojęcia, o czym to, ale powtarzające się imiona kojarzyły mi się niewąt-
pliwie biblijnie.  

Po powrocie do domu znalazłem w czeluściach Internetu tłumaczenie tekstu i okazało się, 
że moje biblijne skojarzenia nie były tak znowu dalekie od zamysłu autora. Otóż piosenka jest 
o dziewczynie, która zamierza korzystać ze świata, ze wszystkiego, co ten jej proponuje, i po-
wtarza wciąż, że nie będzie jak Maria Magdalena, i tu właśnie zacząłem się zastanawiać, jaka 
w zasadzie ona była. 

Zacząłem od tekstu Ewangelii i okazało się, że Maria Magdalena pojawia się u wszystkich 
czterech Ewangelistów. Już sam ten fakt wskazuje, że jest to postać ważna. Marek, Mateusz 
i Łukasz, czyli tzw. synoptycy (od greckiego synopticos, czyli obejmujący jednym spojrzeniem, 
widzący tak samo) pisali swoje teksty według podobnego schematu i w znacznej części opi-
sywali te same wydarzenia, więc fakt, że Maria Magdalena pojawia się we wszystkich Ewan-
geliach, nie dziwi. Jednak ta postać jest także opisana przez św. Jana, zresztą znacznie sze-
rzej, mimo że tekst Janowy jest zupełnie inny. 



W Rodzinie Nazaretu    www.snr.nazaretanki.pl 
9 

Kim była ta kobieta? 
Pojawia się we wszyst-
kich Ewangeliach do-
piero w czasie wyda-
rzeń paschalnych, jed-
nak zarówno w tekście 
św. Marka, jak i św. Ma-
teusza, znajdujemy in-
formację, że Maria 
Magdalena była wśród 

uczniów Jezusa niemal od początku. Ewangeliści piszą bowiem, że należała do kobiet, które 
towarzyszyły Jezusowi, gdy przebywał w Galilei, i usługiwały Mu (Mt 27, 55-56, Mk 15, 40-
41). Była więc z Nim długo i zapewne nie tylko usługiwała, ale słuchała tego, co mówił, i ob-
serwowała, czego dokonywał. Skąd przyszła? Prawdopodobnie z Magdali (stąd Magdalena), 
miasta w Galilei. Dość prawdopodobne jest, że mogła być zamożna, bo św. Łukasz pisze, że 
Jezusowi towarzyszyło w Galilei kilka kobiet i wymienia tu Marię zwaną Magdaleną (Łk 8, 2), 
a wraz z nią także Joannę, żonę zarządcy Heroda, i niejaką Zuzannę oraz wspomina, że dzie-
liły się one swoim majątkiem. 

Łukasz dodaje też inną informację o Marii z Magdali, mianowicie, że była ona jedną z kilku 
kobiet, które Jezus uwolnił od złych duchów. Uwolnienie w jej wypadku było szczególne, bo 
wyszło z niej aż siedem demonów. Czym było to opętanie i jak się objawiało, tego nie wiemy, 
choć Ojcowie Kościoła mieli kilka pomysłów. Wiemy, że miała być za co wdzięczna Jezusowi 
i dzięki Niemu doświadczyła czegoś, co spowodowało, że uwierzyła i poszła za Nim. Maria 
poszła za Jezusem i to aż do końca. 

Pojawia się w tekstach Ewangelii podczas Męki i Ukrzyżowania (poza opisaną wyżej 
wzmianką u św. Łukasza), jest obecna przy najważniejszych wydarzeniach i - co ważne - nie 
tylko je obserwuje. 

Wszyscy czterej Ewangeliści nie mają wątpliwości, że była pod Krzyżem ze swoim Nauczy-
cielem, gdy umierał. Marek i Mateusz wymieniają Marię Magdalenę jako jedną z kobiet stoją-
cych w oddali i przyglądających się Ukrzyżowaniu (Mt 27, 55, Mk 15, 40). W Ewangelii św. 
Łukasza jej imię wprawdzie nie pada, ale nie ma raczej wątpliwości, że była wśród kobiet 
idących za Jezusem z Galilei, stojących w oddali i przyglądających się (Łk 23,49). Inaczej tę 
scenę opisuje św. Jan (J 19, 25), w jego Ewangelii Maria Magdalena stoi tuż pod Krzyżem, 
jest jedną z czterech (lub pięciu, zależy, jak liczyć) osób będących najbliżej konającego Je-
zusa. Stoi tam razem z Maryją, jej siostrą, Marią, żoną Kleofasa i umiłowanym uczniem. Jest 
jedną z tych osób, które Go nie opuściły, wytrwały do końca, nie uciekły. Maria z Magdali jest 
obecna, gdy Jezus oddaje swoją Matkę pod opiekę umiłowanego ucznia. Tutaj warto dodać, 
że bibliści wciąż zadają sobie pytanie, kim był ten „uczeń, którego Jezus miłował”. To problem 
na zupełnie inny tekst, dzisiaj napiszę tylko tyle, że są i tacy, którzy są przekonani, że tym 
uczniem była nasza bohaterka i próbują tego dowodzić, mimo dość oczywistej sprzeczności 
ze sceną przy grobie Jezusa, gdzie te dwie postacie występują obok siebie (J 20). Nie ma 
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jednak wątpliwości, że była kimś wyjątkowym we wspólnocie uczniów i uczennic, kimś bliskim 
Jezusowi. 

Tę bliskość widać szczególnie w opisie scen przy Jezusowym grobie. Synoptycy widzą Ma-
rię wśród kilku kobiet, które, zaraz po zakończeniu szabatu, wczesnym rankiem, idą do grobu, 
by namaścić ciało Jezusa, znajdują otwarty grób, spotykają aniołów i dowiadują się o Zmar-
twychwstaniu. Jest też jedną z tych, które, wg św. Mateusza i Łukasza, zanoszą informację 
o Zmartwychwstaniu uczniom (w Ewangelii wg św. Marka strach powstrzymuje kobiety przed 
rozgłaszaniem tej wiedzy, jednak zapewne w końcu musiały się nią podzielić, skoro Ewange-
lista opisuje tę scenę). 

Najbardziej przejmujący jest jednak opis janowy (J 20). Spróbujmy sobie tę scenę wyobra-
zić. Jest jeszcze ciemno, samotna kobieta owinięta w jakąś chustę przemyka uliczkami Jero-
zolimy, a potem wspina się po kamieniach na Golgotę. Być może przechodzi obok miejsca, 
gdzie w ciemności leżą drewniane belki, na których jeszcze niedawno wisieli skazańcy. Zmie-
rza do znajdujących się w pobliżu jaskiń z wykutymi grobami. Wstała jeszcze w nocy, być 
może wcale nie zasnęła, czekając na ten moment, gdy będzie mogła wyruszyć. Dociera na 
miejsce, ale grób, przy którym chciała być, jest otwarty, głaz, który go zamykał, jest odsunięty. 

Zapewne jest przestraszona i nic jeszcze nie pojmuje, nawet nie przeczuwa, biegnie po 
Piotra i umiłowanego ucznia. We troje wracają, ale ona jest już zmęczona i dobiega ostatnia. 
Uczniowie byli już we wnętrzu grobu. Piotr wyszedł pełen niepokoju, rodzących się pytań, 
umiłowany uczeń już „zobaczył i uwierzył”. Obaj odeszli, a Maria wciąż stoi przed grobem, tak 
jak stała pod Krzyżem, i płacze. Wreszcie znajduje w sobie odwagę, by zajrzeć. Ciała Jezusa 
nie ma, ale są dwaj aniołowie, a potem pojawia się tajemniczy Ogrodnik i woła do niej „Mario!” 
i ona już wie. To wszystko dzieje się gdzieś na granicy nocy i dnia, w wielkanocny poranek. 

Kiedy czytam ten janowy opis, nie mam wątpliwości, że była blisko Jezusa i ta bliskość to 
nie tylko emocje, uczucia, ale także, a może przede wszystkim, bliskość ucznia i Mistrza. To 
jej Jezus poleca jako pierwszej głoszenie Zmartwychwstania („idź i powiedz uczniom”). „Apo-
stołka apostołów” - tak bywa określana, tak to Bóg „wymyślił”, że nasza wiara opiera się na 
świadectwie innych, tych „którzy widzieli”, a na samym początku jest właśnie jej relacja ze 
spotkania ze Zmartwychwstałym. Warto o tym pamiętać, że Bóg wybiera świadków wedle 
swojego uznania. W biblijnym Izraelu liczyło się świadectwo mężczyzn i to przynajmniej 
dwóch, a głoszenie Zmartwychwstania, najważniejszego wydarzenia w dziejach świata, za-
czyna się według św. Jana od kobiety i to jednej. Na początku tej nowiny o Zmartwychwstaniu 
jest Maria Magdalena, to ona przychodzi do Jerozolimy i oświadcza: „Widziałam Pana”. Już 
nie Nauczyciela, nie Mistrza, ale Pana. Ona już wie, kim On jest. 

Pozostaje jeszcze pytanie: jaka była Maria z Magdali, jak wyglądała, jakim była człowie-
kiem? Z biblijnego tekstu niewiele się dowiemy. Obrazy malarzy przedstawiające Marię często 
ukazują ją jako piękną, młodą kobietę z długimi włosami i flakonem w dłoni. Ten przedmiot nie 
jest przypadkowy, te długie włosy też. Papież Grzegorz Wielki na przełomie VI i VII w., 
w dwóch swoich kazaniach, skupił się na postaci Marii Magdaleny i połączył ją z inną biblijną 
kobietą, a mianowicie nierządnicą z Ewangelii Łukaszowej (Łk 7, 36-58), tą, która namaściła 
stopy Jezusa drogocennym olejkiem i swoimi łzami, a potem wycierała je włosami. Papieskie 
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kazanie na długo ukształtowało obraz Marii z Magdali, nierządnicy, opętanej przez złe duchy, 
bogatej i wreszcie uwolnionej przez Jezusa i nawróconej, wiernej aż do końca uczennicy, 
i stąd wzięły się artystyczne przedstawienia kobiety z długimi włosami i flakonem perfum 
w dłoni. Co więcej, idąc tropem wskazanym przez papieża i za tekstem Ewangelii janowej, 
zaczęto łączyć Marię z Magdali z Marią z Betanii, siostrą Marty i Łazarza (wg św. Jana to ona 
namaszcza stopy Jezusa). 

Bibliści dość szybko zaczęli wskazywać, że być może duszpastersko jest to obraz ciekawy 
i dający wiele możliwości, jednak biblijnie zupełnie nieuzasadniony. Wystarczy zauważyć, że 
Łukasz pisze o Marii Magdalenie tuż po scenie z nierządnicą i oczywiste jest, że to inne osoby. 
W 1969 r. papież Paweł VI dokonał „rozdzielenia” trzech biblijnych postaci, które połączył 
Grzegorz, i w wyniku tego z brewiarza w latach 70. XX w. zniknął tekst „o Marii, jako pokutnicy 
i wielkiej grzesznicy”. 

Postać Marii Magdaleny, o której wiemy, że była bardzo blisko Jezusa, była Jego uczen-
nicą, pierwszą apostołką, a jednocześnie tak mało znamy jej historię, fascynowała od po-
czątku chrześcijaństwa. 

Nie znamy jej losów z kart Nowego Testamentu, ale dość szybko pojawiły się „chrześcijań-
skie legendy” opisujące jej dalsze życie. Najbardziej popularne opisywały jej pobyt ze św. Ja-
nem w Efezie, gdzie po ciężkiej chorobie zmarła, a jej szczątki przez Konstantynopol miały 
trafić na francuskie wybrzeże. Według innej do Francji trafiła wraz z Łazarzem jeszcze za 
życia i wypełniała powierzoną jej misję głoszenia Zmartwychwstania. Znana jest też wersja 
o 30-letnim pobycie w grocie na pustyni lub w pobliżu Marsylii, która stała się podstawą dla 
malarskich przedstawień Marii, ukazujących ją u wylotu jaskini, pogrążoną w lekturze Pisma. 
Maria była też bohaterką dzieł literackich. Dla nas szczególnie interesująca może być powieść 
Jana Dobraczyńskiego „Magdalena”, choć trzeba zaznaczyć, że autor dość swobodnie kreuje 
jej postać i losy. 

Książka Dobraczyńskiego opiera się jednak o tekst biblijny i „chrześcijańskie legendy”, tzw. 
popkultura pozwoliła sobie na znacznie więcej. Maria Magdalena stała się dla różnych autorów 
„wdzięcznym” tematem do snucia najbardziej fantastycznych teorii, czego najlepszym przy-
kładem jest bestseller sprzed kilkunastu lat, tj. „Kod Leonarda da Vinci”, którego autorowi 
udało się dość zgrabnie połączyć Marię Magdalenę ze św. Graalem, templariuszami i jeszcze 
kilkoma innymi sensacyjnymi teoriami. Zainteresowanych szczegółową analizą postaci Marii 
Magdaleny zachęcam do lektury książki Pawła Nowakowskiego „Maria Magdalena. Historia 
najbardziej tajemniczej kobiety w Biblii”. 

Było już o roli dwóch papieży w historii Marii, więc na koniec jeszcze jeden. Papież Franci-
szek w 2016 r. postanowił o ustanowieniu 22 lipca, kiedy w Kościele wspominana jest Maria 
Magdalena, świętem. W dokumencie Kongregacji Kultu Bożego czytamy, że „jest rzeczą wła-
ściwą, aby liturgiczny obchód Marii Magdaleny miał ten sam stopień „święta” przypisany w ka-
lendarzu ogólnym Kościoła apostołom, co podkreśli szczególną misję tej kobiety, która jest 
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przykładem i wzorem dla każ-
dej kobiety w Kościele”. Zatem, 
nawiązując do piosenki, od któ-
rej zacząłem, chyba jednak 
warto być jak Maria Magda-
lena. 

Przemysław Nowacki 

 

 

 

Rzym - sprawozdanie 
 

FORMACYJNE 
 

Z Nazaretu wyszła MIŁOŚĆ na świat cały. SNR – pielgrzymi nadziei. 

II Międzynarodowe Spotkanie Sióstr Dyrektorek oraz przedstawicieli SNR w Rzymie 

Spotkanie w Rzymie nie dotyczy wyłącznie tych, którzy wzięli w nim udział, lecz obejmuje 
całe nasze Zgromadzenie oraz Stowarzyszenie. Dlatego w kolejnych numerach naszej ga-
zetki będziemy publikować fragmenty sprawozdania z tego wydarzenia, aby każdy miał moż-
liwość się z nimi zapoznać [pełna treść jest dostępna na naszej stronie internetowej]. Dziś 
dwa pierwsze dni spotkania. W spotkaniu, które prowadziła s. Speranza Grzebielec, gene-
ralna koordynatorka SNR, wzięły udział 44 osoby, w tym 36 uczestników, przedstawicieli SNR 
z 7 prowincji Zgromadzenia, a także siostry z Zarządu Generalnego, ks. Luis Oliver z Hiszpanii 
oraz inne siostry pełniące posługę przy spotkaniu. 

 

Dzień 1. 12.06.2025  

Witając gości, Matka Generalna CSFN Angela Marie Mazzeo podkreśliła, że wspólne mię-
dzynarodowe spotkanie, zarówno dyrektorek, jak i członków Stowarzyszenia, pozwala nam 



W Rodzinie Nazaretu    www.snr.nazaretanki.pl 
13 

lepiej kroczyć razem i uczestniczyć w procesie synodalnym. Nawiązując do hasła Roku Jubi-
leuszowego Kościoła, zastanawiała się, co to znaczy być pielgrzymem? Przytoczyła jedną 
z definicji, która mówi: „Być pielgrzymem oznacza wyruszyć w podróż, często do świętego 
miejsca, szukając duchowego wzrostu i nowego spojrzenia na siebie i świat. Jest to metafora 
duchowej podróży, obejmująca wyzwania i przemiany, które jej towarzyszą”. 

Przełożona Generalna wyraziła nadzieję, że to spotkanie będzie dla wszystkich podróżą 
w głąb sacrum, czasem rozeznawania, dokąd Bóg prowadzi, czasem stawiania czoła naszej 
rzeczywistości i istniejącym wyzwaniom, ale jednocześnie ufania, że Bóg działa, pragnąc na-
szego wzrostu, ciągłej przemiany i pogłębienia relacji z Nim. Na koniec życzyła wszystkich, 
aby słuchanie, dzielenie się i dyskusje prowadziły do nowych spostrzeżeń i odnowionej pasji 
do naszego charyzmatu i misji oraz do życia nim we własnych rodzinach i w służbie innym 
rodzinom. 

 

Siostra Speranza wyjaśniła, że pierwsza część tematu spotkania, „Z Nazaretu wyszła MI-
ŁOŚĆ na świat cały”, nawiązuje do Jubileuszu Zgromadzenia. Ukryte życie Najświętszej Ro-
dziny z Nazaretu, w którym Bóg – Miłość stał się człowiekiem, jest szczególnym aspektem 
tajemnicy Chrystusa odkrytym i przekazanym nam przez bł. Franciszkę Siedliską. Matka Za-
łożycielka w jednej z konferencji powiedziała: „Z Nazaretu wyszło Słowo Wcielone, wyszła 
Miłość na świat cały, a więc w nas jako wiernych dzieciach Nazaretu, w dzieciach Najświętszej 
Rodziny, miłość musi kwitnąć i panować, inaczej nie bylibyśmy prawdziwymi dziećmi Naj-
świętszej Rodziny”. Jako siostry i członkowie SNR jesteśmy zaproszeni, aby Miłość w nas 
królowała. W naszych różnych powołaniach życia konsekrowanego, małżeńskiego, mamy 
to samo pragnienie, ale też jesteśmy zaproszeni do życia duchem Nazaretu, duchem Miłości. 

Nawiązując do drugiej części tematu spotkania, „SNR – Pielgrzymi nadziei”, s. Speranza 
przypomniała, że przez chrzest święty należymy do Jezusa, jesteśmy częścią Kościoła, jeste-
śmy pielgrzymami. Nasza droga jest różna – raz piękna, łatwa, innym razem bardzo trudna, 
ale to nie zmienia faktu, że idziemy w określonym kierunku ku wieczności, ku pełni Miłości.  

W naszym pielgrzymowaniu, oprócz radości, są także wyzwania. Dlatego czas spotkania 
będzie dzieleniem się tym, co piękne w naszych wspólnotach, ale także  z czym zmagamy się 
dzisiaj jako członkowie SNR i siostry posługujące przy SNR. Uczestnicy spotkania zostali 
oprowadzeni przez przełożoną s. Beatę po domu generalnym. Zapoznali się z wystawą opo-
wiadającą o budowie tego domu oraz wystawą jubileuszową z okazji 150-lecia Zgromadzenia.  

Następnie s. Lidia zaprezentowała cenne, oryginalne dokumenty z archiwum Zgromadze-
nia, które pokazywały różne przemyślenia i zapiski bł. Matki Założycielki na temat Bractwa 
Świętej Rodziny, czyli pierwowzoru Stowarzyszenia Najświętszej Rodziny. 
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Sesja popołudniowa 

Śladami Matki Założycielki po Rzymie  s. Beata Rudzińska. 

W tej części spotkania s. Beata, wykorzystując prezentację multimedialną, opowiedziała 
o 10 latach pobytu bł. Franciszki Siedliskiej w Rzymie (spośród 27 lat, które spędziła w 
Wiecznym Mieście), czyli od 1873 r. do końca roku 1883 r., tzn. do pierwszej spowiedzi Matki 
u ks. Lecherta, tj. do 1. niedzieli Adwentu. 

Zastanawiając się, dlaczego Matka wybrała Rzym, s. Beata podkreśliła szczególną, już 
od czasów dzieciństwa, sympatię Franciszki do Rzymu oraz „wielką miłość do Kościoła św. 
I jego widzialnej Głowy na ziemi, a także miłość liturgii kościelnej” (Autobiografia, s. 141).  

Przypomniała słuchaczom krótką historię Rzymu, zwłaszcza fakt, że Franciszka przyje-
chała do Rzymu w 1871 r., tj. dwa lata po zjednoczeniu Włoch w czasach panowania Wiktora 
Emanuela II, za pontyfikatu papieża Piusa IX, który z powodu zajęcia Rzymu i Państwa Ko-
ścielnego przez wojska królewskie ogłosił się „więźniem Watykanu”. Ten fakt wywołał oburze-
nie wielu katolików Europy, a papieżowi okazywano wiele form wsparcia. Dla Franciszki 
to właśnie stało się ważne w odczytaniu szczególnej modlitwy za papieża jako zadania no-
wego zgromadzenia.  

Siostra Beata pokazała trudy tych pierwszych 10 lat pobytu Franciszki Siedliskiej w Rzy-
mie, od momentu otrzymania 1 października 1873 r. błogosławieństwa papieża Piusa IX dla 
nowego dzieła aż do zakupu 7 stycznia 1884 r. domu na via Macchiavelli, który aż do dziś 
jest siedzibą sióstr nazaretanek. Kolejne slajdy prezentacji pokazywały miejsca, place, 
domy, gdzie mieszkały pierwsze siostry (przeprowadzały się 11 razy), kościoły, które szcze-
gólnie często odwiedzała Matka Założycielka, które były ważne zarówno dla niej, jak i no-
wego zgromadzenia.  

Żyć charyzmatem dzisiaj (skrót) s. Alina Furczyk  
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Zadając pytanie „Co to jest charyzmat?” należy podkreślić, że wyraża się on przez sposób 
życia, duchowość i specyficzną misję, a dominującym elementem charyzmatu jest „żar prze-
nikający do głębi duszę”, która pragnie się upodobnić do Chrystusa, aby dawać świadectwo 
o wybranym aspekcie Jego tajemnicy (zob. Vita consecrata, 36). 

Charyzmatem Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu, a tym samym 
uczestniczących w nim członków SNR jest „szerzenie Królestwa Bożej miłości przez naśla-
dowanie Jezusa, Maryi i Józefa, których życie było skoncentrowane na miłości Boga i siebie 
nawzajem”. 

Misja Nazaretu to szerzenie Królestwa Bożej Miłości, by Bóg był poznany i miłowany 
oraz równoczesne odkrywanie tajemnicy Świętej Rodziny. Franciszka Siedliska widziała ja-
sno powiązanie między Świętą Rodziną i Trójcą Świętą. Uważała, że ten wzór wzajemnej 
miłości i jedności jest najwspanialszym przykładem relacji, jakie mogą zaistnieć pomiędzy 
osobami. 

Królestwo Boże ma dla bł. Marii dwa wymiary: kontemplacyjny, mający swe miejsce 
w sercu oraz apostolski, ujawniający się w świecie. Miłość przyjęta w sercu człowieka musi 
się przelewać na innych. Nazaret nie jest miejscem zamkniętym, stąd się wychodzi, tu kształ-
tuje serce misyjne. Te dwa wymiary charyzmatu muszą się wzajemnie przenikać: wymiar kon-
templacji, czyli słucham oraz wymiar działania, tzn. wykonuję.  

Królestwo Boże to nie idea czy koncepcja! To Jezus z Nazaretu, żywy i obecny we mnie, 
w drugiej siostrze, w człowieku, którego spotykam. Królestwo Boże to ewangelia codzienno-
ści. Ona urzeczywistnia się tam, gdzie ludzie uczą się kochać, przebaczać i służyć sobie 
wzajemnie. Duch rodzinności to cecha szczególna CSFN i właśnie to możemy dać rodzinom. 
Szerzyć Królestwo Bożej Miłości, tzn. mówić życiem, słowami, postawą: Warto żyć dla Chry-
stusa, warto kochać, warto oddać Mu wszystko, być z Nim tu i w wieczności! 

 

Jak praktycznie żyć charyzma-
tem? 

➢ Troszczyć się o nasze relacje. Nazaret po-
kazuje, że możliwy jest powrót do pierwotnego 
zamiaru Boga, do wzajemnej jedności, sza-
cunku, miłości, bez stawiania warunków. Może 
jesteśmy dziś, jako CSFN i SNR, powołani do 
budowania jedności, atmosfery zaufania i przy-
jęcia, bycia ponad podziałami? 

➢ Wchodzić głębiej w mistykę codzienności. 
Boga można odnaleźć w najzwyklejszych 
czynnościach życia, w pracy, w relacjach, po-
siłkach. Świętość nie jest dla wybranych, ale 
jest dostępna w każdym momencie, gdy otwo-
rzymy się na obecność Boga w codzienności 
i prostocie życia. 
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➢ Ukazywać piękno i znaczenie życia rodzinnego jako fundamentalną wartość. Tu jest nie-
zastąpiona rola rodziny, dlatego tak ważne jest inwestowanie w relacje rodzinne. 

➢ Ukazywać wartość prostoty, pokory i ukrycia. W kulturze sukcesu, widoczności i autopro-
mocji – tak bardzo obecnej w dzisiejszym świecie – antidotum na stałą presję, by być 
kimś, jest właśnie bycie autentycznym, prostym, bycie w służbie drugiego, co jest cenne 
w oczach Boga. 

➢ Uczyć się, czym jest posłuszeństwo woli Bożej i zawierzenie Mu we wszystkim, nawet 
w obliczu trudności i niezrozumienia. To fundament dla życia opartego na zaufaniu Bogu 
i Jego planom. 

Jako Siostry Nazaretanki, jako członkowie SNR, nie jesteśmy zaproszeni do patrzenia 
na Świętą Rodzinę z dystansu, przez dziurkę od klucza, ale do urzeczywistnienia Świętego 
Domu Nazaretańskiego w naszym życiu. 

Dzień 2. 13.06.2025 (piątek) 

W tym dniu wszyscy uczestnicy spotkania wraz z siostrami z Zarządu Generalnego wzięli 
udział w autokarowej pielgrzymce do czterech bazylik. Na placu Świętego Piotra rozpoczęli-
śmy przewidzianą w Roku Jubileuszowym Kościoła pielgrzymkę z Krzyżem Jubileuszowym, 
który nieśli przedstawiciele SNR z kolejnych prowincji aż do przejścia Drzwiami Świętymi do 
Bazyliki św. Piotra. Naszej drodze towarzyszyły rozważania i modlitwa w j. polskim i angiel-
skim. Tuż przed bazyliką krzyż przejęła Przełożona Generalna, która w symboliczny sposób 
przeprowadziła nas, siostry oraz przedstawicieli SNR, przez Drzwi Święte. Kolejno odwiedzi-
liśmy Bazylikę św. Jana na Lateranie, Bazylikę Matki Bożej Większej oraz Bazylikę św. Pawła 
za Murami. W każdej z bazylik był czas na osobistą modlitwę i na zwiedzanie. 

Jesteście w ręku Pana Jezusa, a z nikim tak nie jest bezpiecznie jak z Nim. 

bł. Franciszka Siedliska 
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Pielgrzymi nadziei  
na Jasnej Górze 

 

41. OGÓLNOPOLOSKA PIELGRZYMKA 
MAŁŻEŃSTW I RODZIN 

 

 

27-28.09.2025 

Przedstawiciele większości naszych wspólnot SNR przybyli na Jasną Górę, aby uczestni-
czyć w 41. Ogólnopolskiej Pielgrzymce Małżeństw i Rodzin organizowanej przez Krajowy 
Ośrodek Duszpasterstwa Rodzin (KODR jest organem wykonawczym Rady Konferencji Epi-
skopatu Polski ds. Rodziny). 

W sobotę o godz. 15.30 w kaplicy Matki Bożej Częstochowskiej uczestniczyliśmy we Mszy 
św. w intencji ojczyzny. O godz. 19.30 na wałach jasnogórskich prowadziliśmy Drogę Krzy-
żową. Tegoroczne rozważania napisali i odczytali Katarzyna i Mirosław Major, należący 
do wspólnoty w Obornikach Wielkopolskich (tekst prezentujemy na naszej stronie interneto-
wej). Po zakończeniu Drogi Krzyżowej pozostaliśmy z Maryją na apelu. 

Program niedzielny obejmował bardzo ciekawą konferencję na temat wychowania wygło-
szoną przez Annę i Janusza Wardaków – rodziców dziesiątki dzieci – zatytułowaną „Spokoj-
nie, dacie radę”. Pod takim tytułem znajdziemy także książkę ww. małżeństwa, którą bardzo 
polecamy O godz. 10.30 rozpoczęła się modlitwa różańcowa, a po niej Eucharystia – centralny 
punkt pielgrzymki. Przewodniczył jej ks. bp Szymon Stułkowski z Płocka. Po homilii tradycyjnie 
nastąpiło ponowienie przyrzeczeń małżeńskich, a na zakończenie akt zawierzenia rodzin 
Matce Bożej. Cieszymy się, że tak wiele rodzin SNR przybyło do Częstochowy, aby oddać 
siebie do dyspozycji Maryi w roku formacyjnym, który jest Jej poświęcony. 

https://wardakowie.pl/produkt/spokojnie-dacie-rade-anna-i-janusz-wardakowie-ksiazka-ebook/  

             s. Angelina 

Jeśli chcesz podobać się Najświętszej Rodzinie, naśladuj ją w cichości,  

pokorze i oddaniu się na spełnienie we wszystkim Woli Bożej. 

bł. Franciszka Siedliska 

https://wardakowie.pl/produkt/spokojnie-dacie-rade-anna-i-janusz-wardakowie-ksiazka-ebook/
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KALENDARIUM 
 

 

   

8-11.11.2025 - spotkanie młodzieży dusz-
pasterstw nazaretańskich w Warsza-
wie 

14-16.11.2025 - weekend dla sióstr i par 
odpowiedzialnych za wspólnoty lo-
kalne 

16-24.11.2025 – nowenna do bł. Marii od 
Pana Jezusa Dobrego Pasterza 

25.11.2025 – wspomnienie liturgiczne 
bł. Marii od Pana Jezusa Dobrego 
Pasterza 

29.11.-5.12.2025 – pielgrzymka do Rzymu 

19-28.12.2025 – nowenna do Najświętszej 
Rodziny 

28.12.2025 – Uroczystość Świętej Ro-
dziny 

31.12.-3.01.2026 – Sylwestrowe zatrzy-
manie w Żdżarach 

17-24.01.2026 – rekolekcje zimowe 
w Korbielowie 

 30.01.-1.02.2026 – weekend dla męż-
czyzn w Kazimierzu Biskupim 

14-21.02.2026 – rekolekcje zimowe w Za-
kopanym 

7.03.2026 – pielgrzymka do św. Józefa 
w Kaliszu 

20-22.03.2026 – weekend tylko dla kobiet 
w Sadowiu 

25.04.2026 – pielgrzymka Roszkowa 
Wola – Żdżary 

1-3.05.2026 - III Międzynarodowy Kon-
gres „Odkryj małżeństwo” [Projekt 
Misterogrande, Gniezno] 

4-7.06.2026 – weekend z Bożym ciałem 
w górach – Rycerka Górna 

19-21.06.2026 – Lectio divina z bł. Fran-
ciszka Siedliską w Zakroczymiu 

8-13.06.2026 – rekolekcje dla seniorów 
w Ostrzeszowie 

   

 

IV KWARTAŁ 2025 
  

 
MIESIĄC 

INTENCJE POWIE-
RZANE CZŁONKOM 

SNR 

 MSZA ŚWIĘTA 
W INTENCJI CZŁON-

KÓW SNR 

PAŹDZIERNIK o pokój na całym świecie  Rawa Mazowiecka 

LISTOPAD za zmarłych członków SNR i 
zmarłych z naszych rodzin 

 Supraśl 

GRUDZIEŃ za chorych i cierpiących w 
szczególności ze wspólnot 
lokalnych SNR 

  

Warszawa Dom Prowincjalny 
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Na wesoło 
 

HUMOR 
 

Rozmawiają dwaj starsi panowie z brzuszkami: 
– Podobno codziennie intensywnie uprawiasz gimnastykę? 
–To prawda. 
– A możesz już dotknąć swoją prawą ręką lewą nogę? 
– Jeszcze nie, ale już zaczynam ją widzieć. 

Jechał chłop wozem i uderzył konia batem. Koń odwraca łeb i mówi: 
– Jak mnie jeszcze raz uderzysz, to ci tak z kopa oddam, że się w lustrze nie poznasz! 
Chłop zdziwiony: 
– Pierwszy raz w życiu słyszę – żeby koń mówił! 

– Ja też – przytaknął siedzący obok chłopa pies. 

Jakie są korzyści z biegania o 6.00 rano? 
– Nic gorszego Cię już tego dnia nie spotka! 

– Tato, już nigdy więcej nie pójdę z tobą na sanki! 
– Nie gadaj tyle, synu, tylko ciągnij! 

Baca rozmawia z turystą...  
- Zabiłem wczoraj 10 ćmów - mówi baca. 

- Ciem poprawia turysta. 

- A kapciem 


